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BU K ARESZT, 22. 4. S fery  rzą­
dow e og łosiły  obszerny kom uni­
kat o fic ja ln y , dotyczący ostat­
n ich  w ydarzeń w Rum unii, K o­
munikat ten jest jednym  wielkim 
o&karzemem pod adresem Żelaz 
nej Gw ardii i je j  szefa, Codreanu. 
Na w stępie je g c  czytamy, że Że­
lazna Gw ardia chcia ła  stw arzać 
w  kraju  nastrój terroru, a przy­
w ódca je j  określił pisem nie swe 
zamiary, iż zw ycięstw o swe mie­
rzyć będzie liczbą m ogił. Następ­
nie komunikat przypomina, że 
pierwszy trup padł w r. 1933, ł

gdy jeden  z uczestników tegu 
m orderstwa stał się niew ygodny, 
zabito go.

A K C J A  
KONSPIRACYJNA

Następnie w ośw iadczeniu tym 
znajdujem y oskarżenie Żelaznej 
Gwardii o przeprow adzar/e akcji 
konspiracyjnej, wydawanie p ou f­
nych instrukcji, nakazujących u- 
mundurowanie członków organ i­
zacji i zaopatrywanie ich w broń.

W Y ^ K I REWIZJI
Rząd nakazał rew izję dla zdo­

bycia dokum entów i dow odów  ak-

Tow arzystw o Zachęty do HodowH Koni
w  P o l s c e

O t w a r c i e  s e z o n u  w i c s m e g o  - -

N i e  z  e ł a  2 4  k w a i n i a  1 9 3 8  r .
p o c z q t e k  3-cIa po p o t u r i n l u

c ji . W  mieszkaniu Codreanu, jak  
głosi komunikat, m iano znaleźć 
dokumenty, stw ierdzająca istnie 
uie rozgałęzionej organ izacji 
szpiegow skiej, która system atycz­
nie śledziła czynności władz. D o­
kumenty te miały stw ierdzić ist­
nienie inform atorów  w prefektu­
rach po lic ji, w  głów nym  urzędzie 
bezpieczeństwa w kraju  i w szta­
bie głównym .

40 M UJ0N 6W  r.Ef
Ponadto znaleziono w iele aktów 

i telegram ów szyfrow anych oraz 
notatki, pisane przez Codreanu, a 
stw ierdzające wykorzystanie przez 
Żelazną Gwardię w krótkim cza­
sie na cele organizacyjne sumy 40 
m ilionów lei.

Skąd można było otrzym ać tak 
w ie’ ką sum ę? —  pyta ośw iadcze­
nie rządowe. Następnie dodaje, 
jakby dla w yjaśnienia, że znale­
ziono dokument, pochodzący od 
Codreanu a stw ierdzający ponad

W iec posła B utizyftskiesa
Burza w klubie „Oranu"

D z i ś  z e b r a n i e

w rią trz  n ie  ty lk o  w  s p r a w a c h  p e r ­
s o n a ln y c h , a le  i w  z a k re s ie  l in ii 
p o l i ty c z n e j .

J a k  w ia d o m o , sk ła d  za rz ą d u  
k lu b u  je s t  n a s t ę p u ją c y :  P r z e w o d ­
n ic z ą c y m  je s t  sen . p ik . D ą b k o w - 
sk i, a  je g o  z a s tę p c ą  p o s e ł  T o ­
m a s z k ie w icz . P o z a  ty m  w  sk ła d  
za rz ą d u  w c h o d z ą :  g e n . G a lica , 
p o s e ł  D łu gosz., p o s e ł  H o fm a n  
( „ n a p r a w ia c z " ) ,  w ic e m a r sz . K ie -  
lak , p o s e ł  L ig o ń , sen . R ó g , p o se ł 
T o m a s z  K o z ło w s k i, sen . Z d z ia ła w  
W ie r z b ic k i  o r a z  c z t e r e j  pr:?> :s ta - 
w ic ie le  g r u p y  „ J u t r a  P r a c y " ,  p o -

S p r a w a  w y k lu c z e n ia  p o s ła  B u ­
d z y ń s k ie g o  b u d z j n a d a l z a in te r e ­
s o w a n ie  w  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h .
C o r a z  t o  n o w i p o s ło w ie , s tw ie r ­
dza ją . s w ą  s o l id a r n o ś ć  z  g r u p ą  
p o s łó w  „ J u t r a  P r a c y " .

W  oS-tatnią ś r o d ę  p o s e ł  B u d z y ń ­
sk i p r z e m a w ia ł n a  w ie lk im  w ie c u , 
z o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  C h r z e ś c i ­
ja ń s k i  F r o n t  G o s p o d a r c z y  w  B o ­
c h n i. W ie c  o d b y ł  s ię  w  m ie js c o ­
w e j s a li  K K O  i z g r o m a d z ił  p r z e ­
s z ło  500  o s ó b . N a  w ie c u  u c h w a ­
lo n o  a n a lo g ic z n e  r e z o lu c je ,  ja k  ua 
w ie c u  Zw uązku  P o ls k ie g o  w  l a r -  
n o w ie , k tó r e  w c z o r a j  p o d a w a j ­
m y . J e d n o c z e ś n ie  w y r a ż o n o  p o ­
d z ię k o w a n ie  p o s ło w i  B u d z y ń s k ie ­
m u z a  je g o  a k c ję  a n ty m a so ń sk ą  
i  a n ty ż y d o w s k ą .

T y m c z a s e m  s p r a w a  z a ta rg u  n a  ;
R e  w y k lu c z e n ia  p o s ła  B u d z y ń - 
s k ie g o  w k r a c z a  w  fa z ę  d e c y d u ją ­
c ą . D z iś  o  g o d z . 12 o d b ę d z ie  s ię  
ż e b r a n ie  z a rz ą d u  k lu bu  p a r la m e n ­
ta r n e g o  „ O z o n u " ,  n a  K tórym  bę -   ^  ___ ________
d s ie  r o z p a tr y w a n a  s p ra w a  w y s lu -  p rZ y [ ) f e r a j ą Cy  f o r m y  D aj
^ e n i a  p o ś ła  B u d z y ń s k ie g o , b p r a -  b r u ta l n ie js z .e ,  j a k  D p . a r e s z t o -  
* a  ta  b ę d z ie  r o z w a ż a ń ^  n a  t le  za - w a n ia  r a j c ó w  z a  to, że p o sy -

s ło w ie  S z c z e p a ń s k i, D u d z iń sk i, 
Ł a z a r s k i i M irsk i.

J a k a  b ę d z ie  d e c y z ja  z a rz ą d u , 
u ie  w ia d o m o . M o ż n a  s ie  s p o d z ie ­
w a ć , że  n ie k tó r z y  c z ło n k o w ie , n ie  
c h c ą c  b r a ć  na  s ie b ie  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  za  d e c y z ję ,  pu p r o s tu  na 
z e b r a n ie  s ię  n ie  s ta w ią . J e ś lib y  
d e c y z ja  w y p a d ła  p o  m y ś li g en . 
S k w a rcz y r is k ie g o , to  w  ta k im  ra ­
z ie  w n io s e k  p r z e s z e d łb y  n ie w ie l­
ką  i lo ś c ią .

W  k a ż d y m  r a z ie  s p ra w a  
w ą tp liw ie  z n a jd z ie  d a ls z e  e c h a  n a  
p le n a r n y m  z e b ra n iu  k lu b u .

wszelką w ątpliw ość istnienie łącz­
ności Żelaznej Gwardii z organi­
zacjam i pcza granicam i kraju, u- 
stalającym i politykę kraju poza 
władzami rządowymi.

Tvmi wszystkimi oskarżeniami 
oraz niem ożnością dostosow ania 
tych stosunków do now ego po­
rządku konstytucyjnego, utworzo­
nego z dniem 10 lutego, uzasad­
nia komunikat rządowy ostatnie 
wydarzenia, będące faktyczną li­
kw idacją legalnego istnienia Że­
laznej Gwardii.

Bitw a policji
Z a b i c i

TARNÓW, 22. 4. Patrole policyjne 
w pościgu za bandytą Michałem Bal 
bo„ m. in. mordercą posterunkowego 
P. P p. Dykiewskiego z Wojnicza, 
natratily wczoraj w jednym Z opu­
szczonych domów w gromadzie Złota, 
pow. brzeskiego, na poszukiwanego 
bandytę wraz z drug’m osobnikiem.

Bardyci widząc dom otoczony przez 
kilkunastu policjantów rozpoczęli in­
tensywny ogień z karabinów do ota­
czających dom. Wywlasaia się dłuż­
sza strzelanina. W  czasie której po­
licja używa również gazów łzawią- 
cycn.

W' pewnym momencie jeden z ob­
lężonych bandytów usiłował umknąć 
przez pola. Wezwany do zatrzymania 
się w dalszym ciągu uciekał, ostrzeli- 
wując się. W’ czasie tej ncieczki padł

n o n  Jtllg

z  bandytam i
i  r a n n i

zabity kulami policjantów. Drugą ban­
dyta natomiast w dalszym ciągu o- 
strzel: wał się z domu, który w mię; 
dzyczasie zaczął płonąć. Bandytę teg., 
rannego i zaczadzonego, wydobyli po­
licjanci z płonącego domu.

Po udzieleniu mc pierwszej porno- 
cy, przewieziono go do szpitala, ran­
nym okazał się Stefan Czarnecki. 
Zabitym zaś poszukiwany bandyta 
Michał Batko.

Wr ezasie strzelaniny ranny został 
ciężko w głowę kulą karabinową po 
steninkowy Józef Remer craz lekko 
rannj w głowę pos. Franciszek Czer­
ski.

Policja na miejscu zajścia znalazła 
karabin francuski i karabinek Mau- 
zera 10-strzałowy ■ KWuJi.-

Na naftowej szachownicy
P o  za h a m o w a n iu  projektu W an dy cza

L w o w s k ie  p ism a  p r z y n o s z ą  w ia d o ty c h c z a s o w y  d y r e k to r  n a c .z d -  
d im o ś c i  o * s z e r e g u  d o n io s ły c h  ny p a ń s tw o w e g o  „ P o lm in u "  in ż.
p o c ią g n ię ć  p r z y g o t o w a w c z y c h  w  
3 p ra w a n h  n a f t o w y c h . T a k  w ię c  
o d c h o d z i  d o  W a r s z a w y  n a  s ta n o ­
w is k o  d y r e k to r a  d e p a rta m e n tu  
p r z e m y s łu  i r z e m io s ła  w  M in i­
s te r s tw ie  P r z e m y s łu  i H a n d lu

S te fa n  D a ż w a u s k i, n r ó w n ie ż  u 
stąpił z s w e g o  s ta n o w is k a  dyr. ko 
p a lń  „ P o lm in u "  L e o p o ld  S z e ra u c . 
S ły c h a ć  ta k ż e , że  z a c h w ia n e  je s t  
s ta n o w is k o  a d m in is t r a c y jn e g o  d y  
re k to ra  „ P o lm in u "  H e r m a n a , k tó

Po lska  pod śniegiem
D a l s z y  n s p ł y w  z i m n e g o  p o w i e t r z a

N a d -P o ls k ę  w  d a lszy m  cią gu  n a ­
p ły w a  ch łod n e  p o w ie trze  z p ó łn o cy , \ 
p o w o d u ją c  w  p ią tek  w  ca łym  k ra ju  
p og od ę  chmurną z obfitym i opada- j 
mi śnieżnym i w  dzielnicach półno­
cn o  -  za ch od n ich , a  z p rze ja śn ie - 
m i w  p o łu d n io w y ch . W  zw ią zk u  z 
ty m  n a  P o m o rzu  oraz  w  W ie lk o p o l 
sce u tw o rzy ła  s ię  p o k r y w a  śn ieżna 
o s ią g a ją c  m ie jsca m i p rzesz ło  10 cm  

n je-  g r u b o ś c i  T em p era tu ra  o  g od z in ie  
7 -e j w y n o siła  od  — 1 st. d o  3 st. na 
teren a ch  n iz in n y ch  ora z  o d  — 1 st. 
d o  — 12 st. w  g óra ch . O p a d y  za  d o ­

b ę  u b ieg łą  o g a rn ę ły  ca ły  k ra j.
P r z e w id y w a n y  p rze b ie g  p o g o d y  

w  dn iu  23 b . m.

P og od a  o  zach m u rzen iu  zm ien ­
n ym  z w ię k sz y m i p rze ja śn ien ia m i 
v/ p o łu d n io w e j p o ło w ie  P c lsk i, a z 
p rze lo tn y m i op a d a m i w  p ó łn o cn e j. 
T em p era tu ra  d n iem  d o  10 st. U m iar 
k o w a n e  w ia try  z k ie ru n k ó w  za ­
ch od n ich . C h m u ry  k łęb ia s to  -  w a r ­
s tw o w e  o  p od sta w ie  o d  200 m  n a  
p ó łn o c y  d o  600 m  na p o łu d n iu  k ra ­
ju . W id z ia ln ość  dob ra .

P o l s k o ś ć  G d a ń s k a
G d y  m o w a  o  G d a ń s k u ,  to 

sz e ro k ie j  o p in i i  p u b lic z n e j  
p r z y p o m in a j ą  s ię  r z ą d y  p a r t i i  
n a r o d o w o  - s o c ja lis t y c zn e j  w  
W o ln j Tm  M ie śc ie ,  u c is k  P o la

s a d n ic z y m . C h o d z i b o w ie m  o  to, 
w  m o m e n c ie  u tw o r z e n ia  k lu bu  

P a r la m e n ta rn e g o  u s ta lo n o  j e g °  
c a łk o w itą  a u to n o m ię  w  ra m a ch  
•>Ozonu“ . S ta n o w is k o  to  z o s ta ło  
Z a tw ie rd z o n e  p r z e z  n a jw y ż s z e  
b ła d z e  „ O z o n u " .  W  ty c h  w a r u n ­
k a ch  w y k lu c z e n ie  p o s ła  B u d z y ń - 
s k ie g o  d e c y z ją  s z e fa  „ O z o n u " ,  
g e n . S k w a r c z y ń s k ie g o , je s t  n a ru ­
s z e n ie m  te j  a u to n o m ii  i p r ó b ą  na­
r z u c e n ia  k lu b o w i d e c y z ji  z  ze -

C zy żb y  rzą d y  
.•N a p ra w y”

t e i S  n a  s t r .  3 - e j

ła ją  d z ie c i do  s z k ó ł  p o ls k ic h ,  
w re szc ie  sta je  p rz e d  o c z y m a  
p o sta ć  G a u le ite ra  F o r s te ra ,  
fa k ty c z n e g o  w ła d c y  G d a ń s k a  
i n a c ze ln e go  r e d a k t o ra  p ism a ,  
k tó re  w  p o d ty tu le  z a m ie sz c za  
c o d z ie n n ie  h a s ło  „ Z u r u c k  z u m  
R e ic h "  ( Z  p o w ro te m  d o  R ze -

sz y )-  - . , ,
S y s te m a ty c z n ie  i d o b rze  z o r  

g a n iz o w a n a  p r o p a g a n d a  h it le ­
r y z m u  w  G d a ń s k u ,  o d d z ia ły -  
w u je  n aw e t n a  c zę ść  sp o łe c ze ń  
s tw;i p o lsk ie g o .  O b ja w ia  s ię  to 
w  p o d n o s z o n y c h  o d  c z a su  do  
c za su  g ło sa ch ,  ż e .n a le ż y  ze r­
w a ć  w sp ó łp ra c ę  g o sp o d a rc z ą  z 
G d a ń sk ie m ,  i p rz e n ie ść  s ię  do  
p o rtu  w  G d y m .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  z a s a d n i­
czego  p ro b le m u  w  u s t o s u n k o ­
w a n iu  s ię  P o l s k i  d o  G d a ń s k a ,

jest m o ż l iw e  ty lk o  u  tych , k tó ­
r y m  się  zda je , że interesy- g o ­
sp o d a rc z e  P o l s k i  w  G d a ń s k u  
n ie  istn ie ją , lu b  też są  c a łk ie m  
n ie zn aczn e . T y m c z a s e m  w  p o r  
cie g d a ń s k im ,  m im o  rz ą d ó w ,  
k tó re  sp o c z y w a ją  w  r ę k u  c z yn  
n ik ó w  n a s t a w io n y c h  d o  P o l s k i  
w ro g o ,  i m im o  p o l it y k i,  k tu ra  
p r a g n ę ła b y  za  w s z e lk ą  cenę 
p o ls k i  s ta n  p o s ia d a n ia  u s z c z u ­
p lić  i zl L kw id ow a ć , a P o la k ó w  
p rze z  o d b ie ra n ie  im  p ra c y  w y ­
n a ro d o w ić ,  ż y je  l ic z n y  e le m en t 
p o ls k i,  i p ra c u je  sze re g  dob rze  
p o s ta w io n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  
p o ls k ic h ,  t rw a ją c  n a  p o s te ru n ­
k u  i o p ie ra ją c  s ię  ze w sz y s t ­
k ic h  s i ł  n a p o r o w i  n ie m ie c k ie ­
m u .

T o  też c za s  na jw Ty ż s z y  p o z ­
n a ć  b liż e j  p o l s k i  s ta n  p o s ia d a ­
n ia  wr G d a ń s k u .  A lb o w ie m  zda 
n ie  so b ie  s p r a w y  z tego, co  w  
G d a ń s k u  p o s ia d a m y  i czego  
o d  / a k u s ó w  n ie m ie c k ic h  b ro ­
n ić  m u s im y ,  d o d a  b o d ź c a  s p o ­
łe c z e ń s tw u  d o  e n e rg ic z n ie j ­
sze j d z ia ła ln o ś c i.

C ie k a w y m  w y d a w n ic tw e m ,

b o d a j  p ie rw sz y m ,  k tó re  w  sp o  
só b  w y c z e rp u ją c y  in f o rm u je
0  p o l s k im  u d z ia le  w  ż y c iu  g o ­
s p o d a r c z y m  p o r t u  g d a ń s k ie g o
1 o  c a ło k sz ta łc ie  r o z w o ju  sto ­
s u n k ó w  n a  o d c in k u  g d a ń s k im ,  
jest S p r a w o z d a n ie  R a d y  P o l ­
s k ic h  In te re s a n tó w  P o r t u  G d a ń  
s k ie g o  za  r o k  1937. Z e  S p r a ­
w o z d a n ia  d o w ia d u je m y  się , że 
R a d a  jest z rz e s z e n ie m  p o l ­
s k ic h  p rz e d s ię b io r s tw ,  k tó ry c h  
d z ia ła ln o ś ć  je st z w ią z a n a  z 
p ra c ą  w  p o rc ie  g d a ń s k im .  
L ic z b a  p r z e d s ię b io r s tw  w a h a  
s ię  o k o ło  c y f r y  40-tu. Z a d a ­
n ie m  R a d y ,  k t ó ra  p o w s ta ła  
p rz e d  d w o m a  laty, a w ię c  w  
o k re s ie  g d y  r o z p o c z ą ł  s ię  p la ­
n o w y  i s y s te m a ty c z n y  n a c is k  
n a  e le m en t p o ls k i,  jest za stę p o  
w a n ie  in te re só w  c z ło n k ó w  w o ­
bec w ła d z  p o ls k ic h  i g d a ń ­
s k ic h  o ra z  r n j ę ia  n a jsze rze j 
p r a c a  o k o ło  z a c ie śn ie n ia  
z w ią z k ó w  za p le c za  z po rte m .

C y f r y  o b ro tó w  f i r m  p o ls k ic h  
o ra z  p o r ó w n a n ie  z c y f r a m i o- 
b ro t ó w  g lo b a ln y c h  p o rtu , b ę d ą  
z p e w n o ś c ią  d la  k a ż d e g o  re ­

w e lac ją . Je ś li c h o d z i o  lic zb ę  
P o la k ó w  w' G d a ń s k u ,  to o d se t­
k o w i  r o z p o w sz e c h n ia n e m u  
p rz e z  N ie m c ó w  (3  p ro c .)  z w y ­
k ło  s ię  ze s t r o n y  p o ls k ie j  p rze  
ci w staw  ia ć  c y f rę  10 p roc. P o ­
za  ty m  j e d n a k  o f i rm a c h  p o l­
s k ic h ,  n aw e t w  o św ie t le n iu  
p o ls k ie j  p ro p a g a n d y ,  g łu c h o  
a lb o  też s ły s z y  się, że jest ich  
k i l k a  o d r o b n y m  zn ac ze n iu .

A  ty m c za se m  w  G d c n s k u ,  
j a k  w y n ik a  ze S p r a w o z d a n ia  
F .ad \, p ra c u je  6 banków - p o l­
sk ic h .  S ie d e m  p o ls k ic h  f i rm  
m a k le r s k ic h  o d p ra w i ło  46  p ro  
cent c a łe g o  ton ażu  sta tków , 
k tó re  z a w in ę ły  d o  G d a ń s k a  w  
r o k u  1937. T r z y  p o ls k ie  f i r ­
m y  sp e d y c y jn e  i k i l k a  p o ls k ic h  
f i r m  h a n d lo w y c h ,  k tó re  t r u d ­
n ią  s ię  p r z e ła d u n k ie m  to w a ­
rów ' w  w ła s n y m  za k re s ie ,  w  r. 
1937  p rz e ła d o w a ło  2.830.499 
ton, co  s ta n o w i 40,5 p ro c e n t  
w s z y s t k ic h  to w a ró w , k tó re  
p rz e sz ły  w  r o k u  u b ie g ły m  
p rze z  p o r t  g d a ń s k i.  W  h a n d lu  
p r o d u k t a m i  n a f t o w y m i je d n a  

(Dokończenie na str, trzeciej)

ry  je s t  c z o ło w y m  p r z e d s t a w ic ie ­
lem  ży d ow sk im , w  iytn p r z e d s ię ­
b io r s tw ie  p a ń s tw o w y m .

W  zw ią z k u  z ty m  lw o w s k ie  
„S ło w o  N a r o d o w e "  p r z y n o s i  w ia  
d o m o ś ć , w  k tó r ą  n ie  c h c e m y  w ie ­
r z y ć  :

' „Na opróżnione p zez prze noszą.-e 
go się do Warszaw; inż. D aż wari - 
skiego stanowisko wiceprezesa Izby 
Przemysłowo - Handlowej we Lwo­
wie wysuwane są podobno dwie kan 
dydarury: posła i s  Jerzego 1 Kozic 
kiego, dyrektora koncernu naftowego 
„Małopolska" we Lwowie i przemy­
słowca naftowego inż. Wita Sulimir- 
skiego. Obie kandydatury uwzględnia 
ią okoliczność, że i inż. Dażwański 
reprezentował w Izbie „grupę nafto 
wą".

Chodzi jednak o  to, czy ma przej>.ć 
ktoś z polskiej administracji przed.-1 ę 
biorstw opartych o kapitał zagranic z 
ny, czy też reprezentant drobniej­
szych producentów naftowych, opar 
tych zazwyczaj o kapitał krajowy.

• Inż. Kozicki reprezentuje pierwszą 
1 możliwość, inż. Wit. Sulimirsbi —
I drugą".
i J a k  w ia d p m o , p o s e ł  in ż . K o ­

z ic k i  b y ł je d n y m  z g łó w n y c h  o* 
h r o ń c ó w  p r o je k tu  W a iid y c z a , o d ­
d a ją c e g o  p o ls k ie  w ie r t n ic t w o  na 
f t o w e  w  r ę c e  k o n c e r n ó w  z a g r a ­
n ic z n y c h . P . in ż . S u lim ir sk i r ó w ­
n ie ż  —  w b r e w  in fo r m a c j‘ om  „S io  
w a  N a r o d o w e g o ”  —  je s t  d ob rz e  
w id z ia n y  p r z e z  re p re z e n ta n tó w  
k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o  i św ie ż o  
z g ło s i ł  u s tą p ie n ie  ze  „Z w ią z k u  
K u p c ó w  i P r z e m y s ło w c ó w  P o l ­
s k ic h " .

W  zw ią zk u  z  ty m i z m ia n a m ' 
k rą żą  s p r z e c z n e  k o m e n ta rz e . J ed  
ni są d zą , że. in ż . D a ż w a ń s k i n a ­
ra z ił s ię , ja k o  n ie c h ę t n y  lex  W a n - 
d y cz , d r u d z y  zn o w u  tw ie r d z ą , żę 
s fe r y  r z ą d o w e  z a m ie r z a ją  z a s to ­
s o w a ć  p o li ty k ę  s i ln e j rę k i w  s to ­
su n k u  d o  k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o  
w  p r z e m y ś le  n a fto w y m .

W  p r a s ie  lw o w s k ie j r z e c z n ic y  
o b c e g o  k a p ita łu  k o lp o r tu ją  w ia ­
d o m o ś c i ,  n a s t r o jo w e , m a ją c e  n a  
c e lu  p o d n ie ś ć  w  g o r ę  p r e s t ig e  
z a g r a n ic z n y c h  k o n c e r n ó w , k tó r y  
u c ie r p ia ł  na sk u te k  z a h a m o w a ­
n ia  p r o je k tu  W a n d y c z a .

W MI-iOŁOWIE
zaprenum erow ać „A B C " można 

w księgarni p. M. Burkowej 
(3 -go  M aja) ,w kiosku p. Nitszki 
(D w orcow a ), w kiosku p. C hrost­
ka (P lan ty ) i w kiosku „R u ch u " 

ua dw orcu .


